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Komenda czeska uchwaliła aneksie Slaska^
K r a  k i  w . (P . B . K )  Komanda czeska w  P ra d ze  wysłała do w szystkich komend na całym Śląsku 

r o z k a z , it  Śląsk należy uw ażać z a  czeski i kazała obsadzić Czechami Bogumin i Cieszyn.

Pow szechna I prcym u* 
sow a służba w  m . 

S tra ży  obyw atelskie].
Kraków, o. listopada.

{0 , W c to n j w magistracie odbyło się posie- 
u  _afe rady m. w sprawie organizacji straży o- 
k Lyarsaelakiep Przaw o dni caył wiceprez. Rolie. 
L t d /  od& ryui rozkaz £ .  L. polecający .worze- 
tee  v u a cji

B. ml Torak) referował projakt organizacyi 
l o t y .  Prayjęto przedstawiony projekt. W szy- 
Wfr ChłonkdNrie rady Upia^u się do rtraży. Po- 
W S I I I I .S ,  te lokal atnay dla staiago Kra
t o m  m W i i  ń ę  bed*i* w pałacu Lariaza.

o  gods. 11 rano odbędzie się zebra- 
wAs Uaronmfków dzielnic w pałacu Lari sza. w 
Kaaarti daiszaj a k c ji . aby praca mogła być 
■ I ji i i i ia l—i podjęta. Wydane będą odpowie- 
jh te  odaawy.

Ustalono następujący podział analnie: Prze
wodniczący straży dr. Schneider, z as tępe} W. 
CUtronski !  dr. Bobrowski.

1 itebdea: L  Adełmań; III dr, Rowiński; IV. 
PUJr V . Konołradzld; VI. Raklez; VII— MUL dr. 
»R. Tandan: IY— XI. KrzepowBbi: XH— XIII. 
Wńlci^ński; XTV —XVU . Meywalt: Warszaw
ska Romaoowakt; Dąbie i okoEea Szarek; Pła- 
teter dr. Ełtreoprets; Podgórze dr. Epp

*  * *
oDkuIa, ukasoł} się afisze prezyayuiu miasta. 

^r*ywstj«ce do słui’ jy  w milicyi. J e n  ona po- 
Wasedma I przymusowa dla mlężfsyzń od 20 
do 50 roku życia. Zgłaszać sie iuleźy dziś od 
t  do  6, j* w  naefepne 2 dni od 9 do 12 rano i od 
b  do 8 wlecz, w biurach: dziel. I. pałac Larys/su 
U l. szkoła im. Mickiewicza ul. Studencka, IV. 
sfaun Sobieskiego ul. Siemiradzkiego, V. szkoła 
t o .  W ojciecha pi. Biskupi. VI. Izba rek. ul. An- 
ttrzaja Potockiego, VII— VIII. s/koła Kazimie- 

W  -W oJnica, IX— XIII. konrsaryaty obwo
dowe,
'.Straż otrzyme odznaki i legilym acyi. Za nle- 

Biwwienie wyznaczone s a  kary grzywny i are- 
Wtu.

Skład komisyi likwidacyjnej.
Kraków, ?>. listopad.

M dj Poezczególiie stronnictwa zgłosiły swoich 
<*eedstawicieli do Komisyi likwidacyjnej. Są 
V posłowie:

Stronnictwo ludowe: Witos. Długosz Tatma- 
J®r, hr. Lasocki, Kędzior. Stapiński.

.Nar. dna .: br. Skarbek, Dębski. Ptaś, Dobija. 
*5ocyaliści: Moraczewski. Diamand. dr. Bo

bow sk i, Topinek 
Polscy dem.: dr. Tćtrtil. Stesiowioz. Ziele-

teeweio.

Konaerw»tyści: bar. Gontz-Okncimski i lir. 
Baworowski.

Postęp, dem.: Śliwiński.
Śląsk: Ks. Londzin.

Kat. lud.: Matakiowioz,
Zjednoczenie naród.: Serwa!owtki.:
Pełno posiedzenie Komisy i likwidacj jnej od

będzie się w poni,. działek o godz. 10 rano.

Król Karol gotów zrzec
Budapeszt. (B. K.) Kurolyi podał do wiado

mości, że król zwolnił rząd z złożonej przysięgi 
i że rząd wtączył do swego programu także 
sprawę tormy państwowej, mianowicie kwestyę 
nadania Węgrom form y republikańskiej lub 
mu*archic!uej. Minister w ojny Linker oświad
czył, że rząd postanowił dać żołnierzom na 
wszystkich frontach rozkaz, by natychmiast zło
żyli broń. Nb pytanie, j»ka  Toma państwowa

sio tronu węgierskiego ?
ma być iiir/.Ymana na Węgrzech, monarchii 
(My repubBfca. odpowie kons.-y i uanla.

W ażne oświadczenia ces Karola.
Wiedeń, 3 lislopaua. 

Wezoraj prezydyum rady stanu, jakoteż wszyscy 
sekretarze stanu zostali powołani do cesarza na au* 
dyencyę. Cesarz miał w ob ec nich poczyn ić ja - 
U:ei w a in e  ośw iadczenia. Po tej audy-;ncyi ucze
stnicy jej ucalł aię do prtz. min. dra Lararaa- 
ICha, ordzie do lej pory toczy się kuufercncya.

Zatopienie w  Poll
Tryest. (B. K.) Z Poll donoszą: Stojący w por

cie okręt Dojowy ,,Viribus Unitis 1 zatonął w czo
raj rano. O ile dotychczas wiadomo, dwaj włoscy 
oficerowie zdołali się zakraść i podłożyli pud 
okręt miny, od których eksplozyl okręt zaraz 
zatonął. Z załogi brak około 10 ludzi. Kapitan 
okrętu liniowego Yukotir. mianowany przez

okrętu wolenne^o.
poł. słow Radę narodową komendantem floty, 
pozostał na pokładzie do ostatniej chwili i zgi
nął. Obydwu włoskich oficerów ujęto. Podobno 
przybyli oni aeroplanem do Połi i w e wiedzieli, 
że austro-węgierska flota wojenna oddana zo
stała radzie narodowej czesko-slowackiej. Takie 
okręt „Budapeszt" ma być uszkodzony. z

Rusini proklamowali we Lwowie stan oblężenia.
Kttiepnowanie nam iestnika.

biorają bron Ruch kolejowy, telegraficzny I te
lefoniczny, jakoteż ruch kolei elektrycznej są 
wstrzymane. Sklepy przeważnie zamknięte. Na
miestnik hi. Huyn został internowany. Plaka
tami podaje ukraińska rada narodowa do wia
domości, że objęła administracją Galicy! wscho
dniej. Między wojskami ukraińskimi a legioni
stami polskimi przychodziło do starć. Ukrain 
ski komendant miasta proklamował we Lwowie 
stan oblężenia.

Lwów. (Wiadomość otrzymana przez v. iedeń- 
skie biuro korespondencyjne >: Wczoraj o godz 
4 rano uzbrojeni żołnierze ukraińscy obsadzili 
wszystkie urzędowe i  publiczne budynki, w tom
ji.iiniastiiictwo, urząd pocztow e i telegraficzny, 
dworzec kolei państwowej, ratusz, dytekcyę 
policyi. austro-węg. Bank itd. Gmachy te zam
knięto i wydano zarząuzenie, żeby tymczasem 
wstrzymać urzędowanie. \ a  ulicach wewnątrz 
miasta ustawiono ukraińskie straże wojskowe, 
które przechodzącym żołnierzom ukraińskim od

Generał Puchalski ohelmufe komsnde 
nad wolskaml polsklemi.

Przemyśl. (1\ B. K.). Dnia 2 listepada godz. 
4 po ppludniu. Cała noc upłynęła spokojnie. Do 
tej chwili panuje również spokói. Ukraińcy two
rzą swoją milicyą, która jednak tn i  ówdzie 
wkracza dość ostro w zakres działania milicy: 
polskiej. Prawdopodobnie ukraińska część ko
misyi luezupdnie panuje nad swoimi lndźmi.

Dziś po pidudniu doniesiono o kilku wypad
kach rabunków w okolicy, mTaaowicie w Nowem 
Mieście i kilku pobliskich wsiach. Są to jednak 
jak się zdaje wypadki raczej na tle bandyckiem

niż narodowościowem.
Generał Puchalski wydal następujący rozkaz: 
Z dniem dzisiejszym obejmuję dowództwo 

nad wojskowymi oddziałami polskimi i żądam 
od nich w interesie kraju i narodu bezwzgięd 

nego posłuszeństwa, przodowania społeczeń
stwu w ładzie i porządku. Na miasto Przemy!! 
mianuję tymczasowo komendantem kapitana 

Karola Grodzickiego. W szy-alA  warty i posti 
runki muszą się bezwzględnie ograniczyć tyl
ko do wypełniania -\inych poleceń. Strzelanie
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samowolne po ulicach jest najsurowiej wzbro
nione i będzie najostrzej karane. Godność wła
sna nakazuje nam szanować honor i uczucie in
nych narodów i dlatego zakazuję wszystkich 
prowokacyjnych wystąpień, jak np. zrywanie 
orzełków, odbieranio szabel itd. Dalsze rozka
zy nastąpią. Dla utrzymania spokoju w mieście 
i w powiecie przemyskim będą przestrzegane 
postanowienia komisyi miejscowej.

Generał dywizyi, Puchalski.

Hr. Szeptycki inspektorem 
armii polskie),

Wiedeń, 3 listopada, 
inspektorem armii polskiej został zamianowany przez 

rząd wars-awjki hr. Szeptycki, który przebywa w Wie
dniu, a który prowadzi z tutejszemi władzami 
wojskow em i rokow ania w sprawie arm<i pól- 
aklej, względnie w sprawie przyjmowania żołnierzy 
polskich do tej armii.

Układ fiolsko-ukraiński w Przem yślu.
Przemyśl. (P. B. K.). Dnia 2. listopada. Aby 

uniknąć zaburzeń ulicznych zgromadzeni 1. li
stopada w Przemyślu Folaey i Ukraińcy za
wierają dla utrzymania porządku w mieście i 
powiecie następującą umowę:

Podpisani wybierają komtsyę złożoną z 8 
członków, a to z 4 Polaków 1 4 Ukraińców, któ
ra obejmie rządy w mieście 1 w powiecie. Za
daniem tej komisyi będzio utrzyma.rie ładu i po
rządku i wydawania wszystkich potrzebnych 
zarządzeń administracyjno-policyjnyeb. W  tym 
celu utworzą natychmiast wspólną midcyę, zło-

Komunlhat auatt3&%)kł.
Wiedeń (B. Fd. Urzędowo dnia 2 listopada ogła

szają.
Na włoskim froncie górskim wojska nasze opu

szczają planowo obszar zajęty 1 udają się ua sta
nowiska. jakie zajmowały z początkiem wojny. - 

Na niżu weneckim odbywa się również ruch .od
wrotowy przez Taglias,lento,

Opuszczenie całego obszaru serbskiego nastawi 
bezpośrednio,

Wiedeń (B. K.).  D zienn iki  w iedeńskie  donoszą: 

Front w Tyrolu istnieje dalej. Między Bi^ntą a 
Piawą front nasz cofa s*ę krok za krokiem i prze
biega chwilowo przez Feltre. Front z nad Pławy 
cofa się 1 w dniu 31 października przekroczono Li-

żoną w równej liczbie z Polaków 3 Ukraińców.
Generał Puchalski zobowiązał się dopilnować, 

aby uchwala ta została dotrzymana przez oby
dwie strony.

L w A w o d c ię ty  od Przem yśla?
Przemyśl. (P. B. K.). Godzina 4. Ostatnie, 

niesprawdzone wiadomości ze Lwowa, powia
dają, żc Lwów jest odcięty, ponieważ kolejowi 
urzędnicy polscy odmawiają posłuszeństwa U- 
krałńcom. Pociągi dochodzą do Gródka 1 do 
Zimnej W ody i nie posuwają się dalej, p on i^ -iż  
przed stacyą lwowską stoją w pogotowiu karar 
biny maszynowo. Lw ów  nie wypuszcza żadnych 
pociągów ani lokom otyw ku Przemyślowi. Połą
czenie z Samborem i C li/rowem  utrzymane. Sam 
bor do ostatniej chwili nie był zajęty przez U- 
kraińców.

Napady Rusinów  na ludność polską.
Przemyśl. P B. K.) Ukraińcy zerwali szvnv 

kolejow e kolo Medyk*. Komisva wspólna polsko- 
ruska wysłała na miejsce posła Zahailc:ewicz«, 4 by 
oddziałał u ipokajająco na ludność ukraińską w jkoliey, 
gdyż m nożą się napaści na ludność Jrolską.

* **
Przemyćl, 3. listopada.

Godzina 8 wieązór. Organizacya milicyi oby
watelskiej postępuje szybkim krdk:em.

D o tej pory zgłosiło Hę do służby 3200 o- 
sób. Ruska milieya pouada siły nieznaczne. 
Niezaieznie od tego tworzą się oddziały wojska 
polskiego. Rusini ściągają do miasta okolicznych 
chłopów.

venzę. Do dnia 1 listopada po południu nieprzyja
ciel nie wylądował nigdzie na wyorzezu istryjskiem 
oraz dalej na północ od Trjiestu. Cnwiiowo niema 
połączenia z naszemi wojskami, cofającemi się z Al
banii, zapewne z powodu zajęcia stacyi telegraficz
nych przez którąś z nowycn wiauz. Nad Driną na 
sze wojska cofają się 1 na razie mają jeszcze w 
swych rękach Bośnię i Hercegowinę. Po :a leni 
trzymamy linią Dunaś—sawa, aby przeszkodzić 
przeprawie nieprzyjaciele. Do. Serbii wmaszerował 
oddział 25.C00 Serbów ł 35.009 Francuzów, lecz woj
ska serbskie rozpierzchły się po kraju. Nieprzyja
ciel nie rozporządza mater .ałem pionierskim, wiec 
niema mowy, aby w najbliższym czasie mógł pró
bować przeprawie sic przez Dunaj lub Sawę.

Na Ukrainie cofanie naszych wojsk odbywa się, 
jak się zdaje, normalnie.

nowicie nule-y uniemożliwić n eprzvi icielów , p o 
now ne podjęcie w ojn y  i zapobiedz, by skorzystał 
on z zewie:[odia biuni w ceiu ocalenia tię z tiudnej 
sytuacyi wojskowej. Stan bitwy na naszym froncie do
wodzi praktycznej ważności tngo ostatniego warunku. 
Ponieważ jest rzeczą prawdoDodobną, że austio-wę- 
gierscy parlamentarzyści co do warunków zawieszenia 
broni zechcą wprzód porozumieć się ze swoimi ko
mendantami, przypuścić należy, że odpow iedź nie 
tn o ic  nastąpić natychmiast.

zachód od Fergeux przechodziły kilka razy z rąk 
do rąk. Po skutecznym kontrataku pozuataly na
szych rękach. Po obu stronach Retnei nieprzyjaciel 
przedosiał się koło Nanteuil i Ambly chwilowo na 
brzeg północny Aisny. Kontratak wyparł go na po
łudniowy brzeg rzeki. Wielkimi oddziałami zaata
kowali Frarcuzl na szerokim froncie po obu stro
nach Youziers 1 między Aisną a na północ od 
Grandpre. Koło Rilly cofnęliśmy nasze korpoczty 
na brzeg północny Aisny. Kolo Voncq nieprzyjaciel 
nrzedosiał się przez Alano na wzgórze na wscho
dnim brzegu rzeki. Próba przełamania lln*I kolo 
Le Chesne załamała się. Powstrzymaliśmy go koło 
Neuvilie ei Day 1 koło Terron, jako też nad Aisną. 
Sześciokrotne ataki nieprzy^iciela po obu stronach 
Vóuziers załamały się przeważni* już przed nasze
mi liniami. Na wschód od Vandy nieprzyjaciela 
kontratakiem_ wyparto. Usadowił się on we Fakiilć 
nad Aisną. Miedzy Aisną a Grand pre odparto ur.ikl 
nieprzyjaciela przed naszemi liniami.

Na froncie 10 km. między Terron a Falasse linie 
nasze wieczorem znowu były w naszych rękach.

*1iędzy Aire a Mozą dywizyom amerykańskim li
do się wtargnąć du naszych stanowisk nyedzy 

Champignelie a Aincreyilłe i po oiiu stronach Bay- 
onyille, a to poza naszemi liniami artyleryi. Próba 
nieprzyjaciela wyparcia naszego fr> ntu w kierunku 
Thenurgues i Seney nie udała się. Po nastaniu 
zmroku walka ustała na linii Champ—Sivry — na 
wschód od Bouzancy — nn północny -zachód od 
Vil!ers devant Don i na północny zachód od Ain- 
creiłlie.

Pierwszy generalny kwatermistrz Groeucr.
Berlin (WolfP. Urzędowo wieczór: Nowe ataki 

Anglików na południe od Valencienncs 1 amerykań
ski na zachód od Mozy przyniosły nieprzyjacielowi 
tylko lokalny zysk “) terenie.

Wiedeń zagrożony uizfz 
jeńców włoskich.

Wiedeń, 3 listopada.
Gorączkowe naprężenie, panujące w Wie4 

dniu od czasu ukonstytuowania się ncwegot 
państw-, austryacko-niemiocklego zwiększa 8?9 
7. dniem każdym. Dziś przez cały dzień krążyli 
po miaście

POGŁOSKA O UTWORZENIU SIĘ CZFRWO* 
NEJ GW ARDYI.

Tymczasem faktem jest tylko tyle, że kilku pod* 
oficerów, przeważnie pochodzenia nie niemi1?* 
ckiego, za którymi stoi jakaś organizacya, li* 
cząca 200 do 300 ludzi, już od kilku dni usiłują 
utworzyć czerwoną gwardyę. co się jednakże 
absolutnie nio udaje, mimo że dzień w dzień 
urządzają w śródmieściu zgromadzenia. Zresztą 
jak słychać, rada etanu przyaresztowała już 
niektórych przywódców ruchu. Według innych 
wersyi '

RADA STANU ZGODZIŁA SIĘ NA UTWOt 
RŻENIE CZERWONEJ GW ARDYI

• Równocześnie jednakże najwyraźniej o św ia t  
czyła, te wyłącznie radzie stadu przysługują
prawo wydawania wojsku rozkazów. Wwgóla 
stwierdzić należy, te  usiłowania utworzenia «3* 
noj armii niemiecko-austryackiej zaczynają w y  
dawać korzystne wyniki. W czoraj we wezyst-* 
kich koszaiach wiedeńskich zostały wojska za
przysiężone przez członków rady stanu. —' 
Dzień dzisiejszy w  Wiedniu przeszedł na z®1 
wnatrz dość spokojnie, ale obawiają się, »by  
wojska, które wracać będą z frontu, nie zaczęły 
ewentualnie po miastach plądrować. Obawiają 

. się rakże rozlokowanych *  pobliżu Wiednia jeń
ców.

Nadeszła tu wiadomość, że w miejscowości 
Sicgmunds-Hcrberge
OPUŚCIŁO BARAKI 12.000 JEŃCÓW WŁO

SKICH, KTÓRZY PLĄDRUJĄ 
tak w mieście Siegmunds Hesborgc, jak i w miej
scowości Horn i okolicy. W  Horn mieli d  jeńcy 
zalać rzekomo p»cztę ł dworzec kolejowy. D o
tychczas brak jednak autentycznego pobwier. 
dzeniu tej wiadomości. W  Wiedniu samym przy
szło wczoraj do lekk<ch zaburzeń u t k  Iku dwor
cach kolejowych, które oblegane są przez woj
ska niemieckie, i.rzedewszystkl.m czeski*, po
wracające do domu Poza tom odbyły się tylko 
małe demonstracye przed po.nuiklem Deutsch- 
meistrów, które jednakże bardjo krótko trwał/- 
Miedzy godz. 4 a 5 popoł.
POJAWIŁ SIĘ NAD WIEDNIEM SAMOLOT,

\tóry  rozrzucał pisma ulotne, wzywające żoł
nierzy, aby zjawili się na jutrzejczem zgroma
dzeniu, na kiórem ma sic ostatecznie ukonsryto 
ować rada żołnierska. Będzłe ona tworzyć ro 
dzaj rady przybocznej wojennego sekretaryst’  
stanu. Pozatem przyszło do małych zaburzeń 
w areszcie garnizonowym.

Niebezpieczeństwo qłndu. nędzy* 
rabunków i snustotzeń zbliża sł*

Wiedeń (B K.). Austryacko niemiecka rada d - 
nu o g łasza  odezw ę d o  narodu tej treści, że kra! jest 
w niebezpieczeństwie. Armia się rozwiązuje, tohńfj 
rze z obszarów nlenłemlecklch wracalą do i***™ 
ojcyzsttj, ale i iołułerre niemieccy, włdc-znie aaft 
czeni dłrfgą woina -?orzucają swoje kadry, nie P0, 
mnąc,  jak ie  nicbezpiecz.JńsTwo powstać mota pr*eł 
ta k ą  sw a  ,vo1ną dem obiiizacyę.  Niebezpieczeństw*3 
g l id i(  nędzy, rabunków I spustoszeń zbliża się. ®  
noży jeńców są pozbawione straży. Włosi. 
nie 1 Serbowie opuszczają obory, za'ewając krak 
Ternu n a le ży  natychmiast przeciwdziałać, dlatefP3 
w z y w a  sic żo łn ierzy  Niemców, by nafyrhmiarc *r,®‘ 
szali  sic  do  n iem iecko a ustrya ck ich  komend, sj3* 
natychm iast utworzyć tam szeregi dla obrony Uy*j 
nia obywateli I uratować zgromadzone środki *J*

W łosi *v TroeśclP.
Tryest. (B. K.) U g. 4 popoł. zjawiło się 6 

sklcb samolotów, które krążyły ponad Tryestet^ 
a miastem i portem. Jeden z aamołoźów soi 
się następnie i wylądował. Włoski oficer, U** 
rująsry aparatem opowiadał: „Jutro o  12 w P°* 
ludnie nasza flota przybędzie do Tryestu, 
ląduje wojsko, wraz z środkami żywności 
potrzebnym materyałem.

 o -

W łochy p rze d ło ży ły  s fa rn ith i za w ie s ze n ia  b ro n ).
Rzym. (Ag. Stefaniego). Przad naszemi liinianr' zja- 

vił się o f  car austro-węg. sztabu generalnego, kt źry 
wylegitymował się należ- cie i proalł o  rokow ania 
w  sprawie zaw leczenia broili. Generał Disż za
wiadomił o tem baw>-ieego obecnie w Paryżu prez. 
r.in, O.landa, a ten znów zawiadomił o tem korne- 
•encyę koalicyjną, omawiającą i usŁa!ającą warunki, 
jod którymi zawieszenie broni możs być przyznane. 
Órlando imieniem zjednoczonych rządów i oleeił zawia
domić austro-węgierskich parł mentnrzystów o warun
kach, zastosowanych do zapi trywsń Wilsona, ie mia-

Niemcy uciekała poza Ske!de.
K o m u n i k a t  n i e m i e o k L

Berlin . WclfB Urzędowo dnia 2 b. m. ogłaszają:
Grupa wojsk ks. Kuprechta: Na froncie Lys sy- 

tuacya niezmieniona.
Na południe od Deinze usunęliśmy się z pod ata

ków nieprzyjacielskich, cofając stę poza Skaldę. 
Ruchy fę przeprowadzono w nocy, bez iw rjisnia 
uwagi nieprzyjaciela. Pn silnem ogniu na opróżnio
ne linie, nieprzyjaciel posunął się u: pr; ód 1 w ieczo- 
em stał na wschód od Deinze 1 aa zachód od Skal

dy. Koło Auionoy nieprzyjaciel wtargnął w nasze 
*lnie l posunął tlę aż do południowego Yalencieu- 
les, na Saultvhi i poza Trasau. Wspomagany przez 
?zolgi i artyieryę jnntratak dal r.am znów w ręce 
wzgórza na południowy zachód od Saultain 1 jtflej- 
icowość Tressu. Oskrzydlające szturmy od zadio- 
iu poza Skaldą 1 na południe od Va<enciennes za
cinały się. W nocy opróżniliśmy miasto, nie r.apa- 
iowani przez nieprzyjaciela.

Grupa wojsk nast. tronu i gen. Cullwitza: Polę- 
Ina walka artyleryi zapoczątkowała at-iki Francu- 
ów I Amerykan, podjęte d!a otwarcia frontu nad 
Aisną, między Argonai J  a Mozą. Na wzgórzach na 
-achód od Aisny, między La Selve' a Herpy, zała- 
•naly ęi ataki nieprzyjaciela. Na zachód od La Sel- 
-e nieprzyjaciel nigdzie nie mógł dotrzeć do na- 
'zych linii. Takie pułki brandenburskie kolo Małe- 
ęo Quentln odparły nieprzyjaciela od swych linii.

Koła Bannogne rezerwowy pułk piechoty nr. 23 
tornósl ciężkie ofiary w walce. W zaciętej walec 
'bliska ta..że i wieczór odrzucono nieprzyjacielu, 
'a wschód od Recouvrent puiki pomorskie, poz ari- 

-kie i śląskie odparły nieprzyjaciela od swoich iinii. 
Na wzgórzach nft północny zacliód od Ckatea-i Por- 
tien także wczoraj utrzymaliśmy Swoje stanów!:,;::; 
\obec ciężkich ataków. Wzgórza na pcl.idniO'..y

Odwrót Austryaków na wszystkich frontach.
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V  za b o r ze  a u s łrya c k im  w ojski* polskie obejm uje
w ła d ze .

NIemey mafą się w ynieść do poniedMaiku.
Lublin, 2 listopada.

P godzinie 9 wieczór odbyło się tu zebranie pol- 
pieli oficerów garnizonu lubelskiego, pozostających 
śotąd w formacyach aiisrryackich. Uczestniczyło w 
>ieoi 300 oficerów. Obecni byli (akie urzędnicy Po- 
*ey. oraz deleiraci oficerów czeskich i pohidniowo-
°'vicńskic!i.' Zebranie zagaił porucznik. Kuśnierz.
Węzw.,1 zgromadzonych do oddania się pod roz- 

władzy polskiej. Powitał delegata rządu poł- 
'kiego. podpułkownika Pasławskiego ł delegatów 
^•skich i południowo-słowiańskicl oficerów. Prze- 
^odniczęcym zebrania wybrano podpułkownika 
Niesiołowskiego.

Porucznik Sosaborski dał informacyc o rozka- 
**ch szefa sztabu generalnego. Rozwadowskiego.

Podpułkownik Pasławski, dowódca wojsk pol
skich w Lublinie, wezwał na pods‘ nwio rozkazu 
Prawowitego rządu polskiego w Warszawie do zło

żeń.a przysięgi lej władzy w sobotę o godz. wpół 
do d-fej. na placu Katedralnym, do bezwzględnego 
posłuchu nreełożonyin 1 do zachowania stanowczo
ści i spokoju przy odbieraniu władzy i urządzeń u- 
stępujących władz okupacyjnych. Wskazał na ulti
matum, które rząd polski postawił niemieckim wła
dzom okupacyjnym, żądając od nich, aby do ponie
działku zgodziły sio na opuszczenie całego kraju.

Sytuaeya wskutek lego jest poważna.
Podpułkownik Pasławski oznajmił dalej, żo na 

rozkaz rządu polskiego objął dowództwo nad pol- 
skiem wojskiem w Lublinie 1 dał obecnym wska
zówki co do zachowania się.

-Potem przemówił delegat czeskich i południowo- 
słowiańskieh oficerów, major audytor dr. Dornzil. 
wskazując na braterstwo współpracy narodów sło
wiańskich. — Zebranie zakończono' okrzykiem na 
cześć rządu polskiego i odśpiewaniem Roty Kono
pnickiej.

Rozporządzenia głównego szefa sztabu polskiego.
_ Warszawa, 3 listopada.

Ukazało się następujące rozporządzenie: 
i.s. Witoid Czartoryski jest mianowany general- 

*y® komisarzem rządu polskiego i w najoiiższym 
‘Sasie przejmie zarząd od generała pułkownika na
miestnika hr. Huyna.

Główną komendą wojskową w Galicyi ma aż do 
•jłezych rozporządzeń geuerał dyw. Puchalski. Pol- 
**hn wojskowym komendantem w Krakowie jest 
Pułkownik bryg. Roja, dła Lwov:a jest naznaczony 

hr. I amesan.
Polskie wojskowe oddziały należy natychmiast 

**Przysiądz uroczyście, według formułki przysięgi 
* dnia 13 października; ludność cywilną przez przy
jc ie  plakatów, przy użyciu wszelkich środków, we- 
**ać do zaciiowania sookoju i porządku. Ludność 
Opolskiego pochodzenia, jak długo zachowuje spo

kój, traktować jako zaprzyjaźnioną.
Wojska austryacko-węgierskle, jako tei ewentu

alne oddziały niemieckie należy traktować jako 
sprzymierzone. Ich odmarsz nastąpi dopiero po peł-
nem uregulowaniu stosunków. Przejeżdżające trans
porty tych wojsk należy możliwie szybko przepu
ścić.

Polskie oddziały noszą mur.dur byłego korpnsu 
posiłkowego. Gdzie to je9t niemożliwein, przynaj
mniej polskiego orzełka na czapkach. Ewentualne 
oddziały ukraińskie należy uważąć za zaprzyjaźnio
ne, o ile zachowują najpełniejszą neutraluość. O ile 
starcia są nieuniknione, należy natychmiast przy
stąpić do dobrowolnego rozbrotenla tych oddziałów.

►szef głównego sztabu polskiego gen. dyw.
Rozwadowski.

Warszawa, 1 listopada 1918 r.

Objęcie Śląska przez wojsko i władze polskie.
Cieszyn, 3 listopada.

^  Cieszynie panuje niesłychana radość.
, 'Ve czwartek wieczorem nadszedł z komendy 
^akowskiej telegraficzny rozkaz, ie komendę nad 
(*rnizonem cieszyńskim ma objąć najstarszy rangą 
°**cer polski.

Bezzwłocznie zaalarmowano wojsko, komendę ob- 
W nadporuczuik Matnsłak, który też garnizon r.a- 
*** zaprzysiągł na wierność rządowi polskiemu, po- 
V*** zwolniono pułkownika Gbrnta, obsadzono 
g orzeć  kolejowy, pocztą, mllicyę gminną i wazy- 
**We objekty wojskowe.
. Brzed samym tym faktem zjawili Kię w koszarach 
®*aj niemieccy kapitanowie, ażeby uniemożliwić 
•Męcie komendy przez polskich oficerów.

Ze swojej V inny cliciał rów n ież  pewien pułkow- 
urządzić zamach na podoficerów polskich 1 cze- 

ftlch.

W tym c łu  zarządził zbiórkę wszystkich podofi
cerów polskich i czeskich (Vergattorung) i kazał 
ich obstąpić żołnierzom niemieckim, z'nasadzonymi 
na karabinach bdgnetami.

Podoficerowie jednak gołemi rękami rozerwali 
kordon i udali się do swoich żołnierzy, którzy wła
śnie zbroili się na alarm.

Tal: więc ostatnie wysiłki niemiectdego komen- 
dan‘a spełzły na niczem,

W^nocy jeszcze wysłano trzy plutony do Skoczo
wa, 'celem zajęcia tamtejszego dworca kolejowego, 
władz i stacyonowanego tamże oddziału karabinów 
maszynowych.

Skoczów jest już w rekach naszych.
Linia kolejowa z Frydku do Bielska, z Bogumina 

do Mostów przy Jabłonkowie i z Bogumina do 
D/b-Jzie obsadzona jest przez oddziały polskie.

Bogumiu zajęto po starciu bezkrwawem z Cze
chami

W o jska polskie n a  Chersonezie.
. Cliersoń nad Dnieprem, w październiku. 
Bull i polskie  f iyłyeh w o js k  a u stry a ck ich ,  w y s ła 

w i a m  umyślnie  przez c - n t / a u  władzo w o jsk o w e  
S i 0. K.). natychmiast po odebraniu pierwszych 
yjjści z Polski, w liczbie  3 p u łków  p iechoty  i 1 
Pfku spieszonych ułanów) w.yatoa»watr pod adre- 

władz polskich enluiyasiyczrte oświadczenie 
Wtowaści oddania się pod rozkazy rządu polskiego.

Od, zytanio proklamaeyi nicpodle?toscl_ Polski 
J??Vło się w pułkach uroczyście. Hasłem wcisk poi- 

h jest służba Ojczyźnie 1 powrót do kraju.
QeNERAL ŻELIGOWSKI RUSZA Z NAD DONU.

Tagaurog nad morzem Azowskiem.
% Według wiadomości, jakie nadeszły tutaj I No- 
y^terkaska, część wojsk kozackich i dwa pułki

polskie, stojące pod rozkazami generała Żeligow
skiego, ruszyły ze swoich stanowisk w kierunku 
ujęcia Donu, w celu maszerowania do Odessy, gdzie 
spodziewają się rychłego przybycia dywizyl P°*‘  
skich z armii amerykańskiej we Francyi.

DYWIZYE POLSKIE Z FRANCYI.
Czernlowce, w listopadzie.

Z Jass donoszą: Równocześnie z wymarszem
wojsk rumuńskich na granicę siedmiogrodzką i do 
północnej Dobrudży, dywizye polskie armii sprzy
mierzonych na froncie południowo-wschodnim zmie
rzają częścią przez terytoryum rumuńskie, a czę
ścią morzem Czainem do Odessy. Komendant ich, 
stanąwszy w Odessie, ma ogłosić rozkaz mobiliza
cyjny gen. Hallera.

Zakończenie wolny włoskiej.
Wa r u n k i  p o k o j o w e  w l o c h . — p r o p o z y c y a  w a r u n k ó w  p o k o j o w y c h  p r z e z  l u d y

POŁUDNIOWO- SŁOWIAŃSKIE.

Wiedeń, 3 listopada, 
j  Z Bazylei donoszą, ie nu dyolańska „Tribn- 
^ o g ła s z a  następujące warunki pokojowe Wło- 

dla Austryi; Nieprzyjaciel musi opróżnić po- 
od Tolmino, Cordovy, całą dolinę Wippach 1 

Karet; poza tern Austrya wyda cały materyal 
j £ro(fk; żywności w obsadzonych obsza- 

j a twierdze w Tyrolu zostaną zniesione. 
ty®.*40 oznakę zawieszenia broni żądają Włochy na- 
jj^ttiiaMnwocro zniesienia portów wojennych w 
jj**> Caiarro i w Dalmacyi, oddania materyaiu wo- 

i. j. armat i uzbrojenia piechoty, rozbro
i ć *  floty, wjuania łodzi podwodnych i ich pun- 

*  oparcia.
oznak<l dobrej woli do zawarcia aprswiedtł- 

i Im P°kcj u , musi Austrya opróżnić Tyrol, Trient 
Ćl * Dy, i ' m dać polityczną, finansową 1 han-

i!il gyarancyę.
*ló»Łoczainia ze strony południewyth Słowian

wyłoniło się zapatrywanie, te pod podanymi niżej 
warunkami udałoby się uzyskać zawieszenie broni. 
Warunki te są:

1; Zaprzestanie walki.
2) Ukonstytuowanie czekiego komitetu narodo

wego i Rady narodowej słowieńskiej, chorwackiej 
i serbskiej, jako rządów narodowych, które obejmą 
natychmiast cały zarząd dotyczących obszarów na
rodowościowych.

3; Odwołanie z trontu wszystkich wojsk połu- 
ćniowo-slowiaAskich, czeskich i polskich ł przy
dzielenie ich narodowym rządom.

4) Obsadzenie obszarów spornych przez wojska 
międzynarodowe.

B) Przydzieleuie specyalnych komisyl w celu po
litycznych 1 gospodarczych llkwldacyi dawnych 
wspólnych spraw.

6) Wybranie delegatów do rokowań pokojowych 
i wybór konstytuanty.

R z e ź B a k i
15.600 OFIAR. GREMIALNE SAMOBÓJSTWA> 

Kijów, 3 listopada.
„Dziennik Kijowski" zam eszcza następującą wiado-, 

mość za Ukraińską Agencyą telegraficzną pod dat^ 
24 października.

Ostatnio komunikaty z Baku potwierdzają bar
barzyńskie czyny azerbeidźańskirh tatarów pod-j 
czas zajęcia miasta- Minimalna liczba zabitych] 
O jm iaii wynosi 15 000  ludzi. W szpitalach h#-j 
łachań.-kicb wymordowano wszystkich chorych. Le-; 
karze i siostry miłosierdzia^ pragnąc uniknąć mę-| 
czarń, odbierali sob ie  iycie. \7 przytułkach wy-i 
gnańczych w ym ordow ano wszv*tkie kobiety t 
dzieci. Zadi ch rozkładających się zwłok uniemożli-c 
wiał w ciągu tygodnia chodzenie po ulicach miasta.' 
Gdyby nie pomoc Niemców i Gruzinów, Taterzy wy  ̂
rznęliby całą ludność ormiańską. Gazety tyfiiskie po
twierdzają te okropne wiadomości i wskazują, iż rzeź 
Ormian miał* charakter systematycznej akcyi i trwa-, 
ła przez 3 dni.

Zygzaki.
P o l i c y a n ł  „ w c z o r a j s z y ^  

a  „ d z i s i e j s z y * * .
(Kr) Policyant ausrryacki w historycznem ceratowem 

„ciaku", z półksiężycem na piersiach, był przez długie 
czasy dla tłumów symbolem znienawidzonego zabor
czego mocarstwa i niejako „konduktorem", w którego 
biły wszystkie pioruny antj^ityi austryackiej. Dawnej 
piosenki „pauprów" krakowskich (protoplastów dzisiej
szych zandrusów") czyniły sobie z niego przedmiot' 
drwin i pośmiewiska, jak tip.: „Na ulicy stoi — nikt 
go się nie boi" i t. p. Dziś przeszła au3tryaeka poli* 
rya na etat polskiego państwa. Wierzymy, ia i poli- 
oyant krakowski je  zmianą austryacldego „Łączka~ 
na polskiego o ztłka — zńiieni i duszę swoją, a ra
czej, że zbudzi się w nim dusza polska. Przemawia
łoby zatem kilka pocieszających epizodów. Na jednem 
z przedmieść polieyant wskazał zapomnianego orłą 
austr. na trsfice i odezwał się do przechodzących ko
biet : A  cóż to wy baby nie macie oczu i rąk?" Ni. 
widzicie, źe tam jeszcze siedzi austryacka pokraka?l - 
Austryackiemu oiłowi zrobiono koniec. — W kosza
rach policyi zawiadomił kapitan żołnierzy, ż-5 przecho
dzą pod rozkazy rządu polskiego.

Po przemówieniu plutonowy Sarnecki zakomende
rował baczność i odśpiewano „Rotę" Konopnickiej i 
„ Jeszęze Polska nie zginęła" z odkrytemi głowami. — 
Następnie zdejmowano masowo różyczki sustryackio 
z czapek.  ̂ . . . .

Jeden z polieyantów na ulićy żalił się przed „cywil 
Iem“ temi słowy i „Na głowie mam orła polskiego  ̂
a na brzuchu austryackiegol" (Pasy wojskowe z aw* 
stry.sckiej masy spadkowej mają klamry z eesarskńę 
orłem).

Chwila oieiaca.
Kalendarzyk.

Sw. Huberta 
W schód słońca 6 33 
Zachód słońca 4'18 
Długość dnia 9 43

ZGŁASZAJCIE SIĘ DO SŁUŻBY W WOJSKU I 
MILICYI!

W e zw a n ie !
Z rozkazu komendy wojsk polskich w Krelt®4 

w e żołnierze Polacy

13, 2 0 , 50, 5 7 i 113
dawniej c. i k, pułków piechoty, znajdujących 
się bez przydzielenia służbowego, nie wyklucza* 
jąc dezerterów armH austryackiej, mają się *gl°" 
sić do biura werbunkowego 8 pułku piechoty) 
w Podgórzu przy ul. Kalwaryjskiej, w d*rrni*j" 
szych koszarach artjlerył.

Z rozkazu komendy wojsk polskich w Kraka* 
wie:

S t a w a r z  Antoni 
komendant pułku.

ROZKAZ KOMENDY WIELICKIEJ.
Wzywa się tych wszystkich fcdnieray, któ

rzy poiwracają i  frontu, do n;riy<*mia*-toiwes<j 
zgłoszenia się w pow. komendzie w Wielicacaj

0 herb państwa polskiego.
Usuwanio godeł obcego państwa s gmachó^ 

rządowych aktualną czyni kwestyę p ■’ 
wego herbu polskiego. Sprawa ta hj-najmouj 
nie jest rozstrzygnięta. Na posiedzeniu wczoraj
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s-zej Rady > hi fi u w Warszawie nimi ł»vć w fieńo- 
ny projekt ustawy. którego pii.rw«*/.y punkt 
br/.miai:

..Prawo <io u y w unia hwiiii państwa pulsłfn.- 
go. tci je-;. orla białego z koroną w polu czer- 
wenent, na szyldach. drukach. J»i<‘«*zi;<uj\8h. 
suuiipl.irli 1 l. jl. służy v, \ łącznic urzędom p:ui- 
tftwewyni. oraz > iruor/.ąduw yin” .

V 'ilziiny st.iil. iż rząd określa herb państwa 
polskiego jako „orla białego z koroną w polu 
czei i/onem1 •.

Jest to zadużo na lo. aby nic nie wiedzieć. 
Z.nnalo jednak, aby coś wiedzieć. }

D/.k*i ternu iup-ja.su.vuut określenia używano ; 
najrozmaitszych odmian herbu. Koniecznem 
jest oijiienio dokładno ustalenie herbu, zanim 
zaś do nastąpi. nałoży umieszczać jedynie prowi
zoryczne herby, które zniesione zostaną póź
nie’ wedle wymagań ustawy.

O r d z i e  E  ^ i s k o p a t m .
t ii - kupi polscy w Galicyi wydali z dalą 1 listopada 

odezwę do narodu, w której między innemi powia
dają:

„Najgłośniejsi nasi wrogowie wypędzili garm wszech
potężną Rosyę z giarćc n«zych i pogrążyli ją w od
męt bratobójczej walki wewnętrznej, a potem roipr* 
dły si same I e państwa i dziś mimo swej potęgi, 
niezwyciężonej dotychczas, już pokonane najpotężniej
sze z nich broni s ę o ost.-tnie podstawy zachowania 
swego bytu".

.Skupmy przy władzy metyli* o naszą wolę, ale 
I serce! Nie domagajmy -ię za wiele naraz, bo nie- 
podoboa długoletnich skutków niewoli i wojny usuwać 
na poczekaniu. Wielka sprawa ładu domaga się już 
<Uo> od nas i domagać się bruzic na najbliższy czas 
o flary i wyrzeczenia niejednych naszych piagnień i na
szych życzeń. Okażmy tyle cierpliwości naszej władzy 
ileśiny jej okazywali dotąd wobec władzy obcej. Jest 
to w interesie nietylko ogólnego dobra, ale i nas sa
mych, bo yszelki niepokój, wszelkie nieposiadanie sie- 
b:e r-izf udza chaos i zaburzenia, które uniemożliwiają 
rząd i lad. a straszne widmo głodu zamiast zażegnać 

wł"śnie sprowadza".
Onezw; podpisali: *1 Józef Bilezewski. arcyb. lwo

wski. f  Józef Teodorowicz, arcyb. mm. *|* Ad un Ste
fan Sapieha, ks. biskup krakowsid. t* Józef Sebastysni 
Pakiar biskup przemyski, i* Lecu Walęga, biskup 
tarnowski.

B ryg . R o ja  G en.-M ajorem
Bryg. Roja został mianowany przez Radę regencyjną 

generai-majorem.
 O-------

100 milionów na skarb polski.
j Na wezwanie Rządu poisldego do subskrybowania 

•a zasilenie sarbu polskiego Poznańczycy zteiy lj 
natychmiast 100 m ilionów  marek.

U nas podjęto tę samą akcyę. Wczoraj odbyło się 
W tej sprawie a Zdzisława kr. Tarnowskiego posiedze- 
aie. Zebrani zawiązali kom itet teleui agiiACyI za 
zgłaszaniem jak najotfatntejacych delriaracył 
na pierwszą wew nętrzną pożyczkę państwa 
polskiego. Dyrektorzy wszystkich instytucyi bankc- 
wych w Krakowie podjęli się przyjraowauia aekiaracyi. 

*
* *Krakowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 

subskrybowało wczoraj 3 m iliony koron na polską 
•jożyczkę 5 procent.

 0-------
Połączenie b ra k ó w  - P r a g a .

* Kraków urjakaŁ bezpośredni* telegraficzne pofyete-
z Pra^ą. **

Uruchomienie przem ysłow ych objektów  
w ojskow ych p rze z Sekcye III K . U  0
i Po odebraniu władzy ,wojskowej od dotych- 
izaaowegu e. k .  rządu, wszelkie muteryaiy i oi>- 
jekta wojskowe dostały sio w ręce polskie. D y
sponuję obecnie niemi polski Komitet likwida
cyjny. Z rozporządzenia tego Komitetu, Stkcyi 
IU. K, U. O. obejmie w najbliższym czasie obj*1- 
kta przemysłowe, celem jaknajtyclilejszcgo ieh 
Brachomiemn.

Niemieckie a w a n tu ry  w  C hrzanow ie
( Niemcy pobili tutaj koleiarzvi którzy zatrzymali nie

miecki transport.
 O-------

Wołyń samodzielnym państwem ?!
„G los Narodu" zamieszcza fantastyczni po

głoskę. jakoby W ołyń miał się ogłosić sar.io- 
Udelnem państwem.

O cały ton miisejjT
H! 1’ r.i-;i niomiotika rozpi-ojc się o fwiianiae. 

I»’!sl:i.*!i. wyrażanych »v n<n-i<■ poid.ieęro pr**»y

deilła ministrów i o  kan.*l rza Niemiec. Przed 
niiesuiccin tu sama prasa, mówiąc o słusznych 
preieiiśj ach polskich, mo wahała się sięgać do 
słownika, którego wsiydziłhy się człowiek o 
przeciętnej kulturze. Dzisiaj ,a pruła uderza je 
szcze na alarm, lecz już e cały fon niżej. Krzy
kliwy ..kokui Anz." pisze: zdaniem naszem by
łoby może Ula rządu polskiego lepiej nie odno
sić się do Niemiec w tyci tonie, jeśli ma wogó- 
le na tem zależy, by z nami utrzymać dobre sto
sunki.

O— —
Wysadzenie w pow ietrza pociągu 

kijowskiego-
Podróżni, którzy przybyli we czwartek z Kijowa, 

opowiadają: Dnia 25 ->a ćdiierniEa pociąg, odchodzący 
z Kijowa w kierunku Podwołoczysk, tak był przepeł
niony, że nawet urzędnicy lwowskiej dyrekcji kolejo
wej, którzy wracali z konferencyi, nie znak di już po
mieszczenia w wagonach i musieli wróGć do miasta. 
Pociąg wkrótce po wyjeździć ze sta*yi kijowskiej na
jechał nr podminowany podkop i literalnie w yle
ciał w  powietrze. Eksplozya była tak silna, i o  
wyrwała uasyp ua prze a żeni kilkunastu metrów. O- 
powiadają o „gromaej liczbie zabitych i rannych. Au
tentycznych dat niema, bo zarząd kolei odmawia wy
jaśnień. Ruch pociągów był przez -18 gadzin przer
wany.

NOWYCH SZARAD 1)0 NAGRODY nie zamie
sza zarny w numerze dzisiejszym dla biaku miejsca. 
Ogłosimy je w jednym z najbliższych numerów.

'  (d) NA CZEŚĆ RZĄDU POLSKIEGO, Dzisiaj o 
godz. 10 rano na Wawelu odbędzie się uroczyste 
rabożebstwo dziękczynne, odprawione przez ks. bi
skupa c ?. Sapiehę. z powoda przyłączi nia Galicyi 
do Dolski, poc.zeru pochód obywatelski ruszy poa 
magistrat, a stuiiit pl na Uyook pod pomnik iśie.kio- 
v ic/,:i.

POLSKI DEPARTAMENT STANU donosi z War
szawy telegraficznie, że książę Seweryn Czetwer- 
tyński przejął reprezentację interesów polskich w 
Berlinie.

(d POŻYCZKA M, KRAKOWA, W XIX. ciągnie
ni upo/Yc/ki in. Krakowa wylosowano wczoraj na
stępujące obligccve:

Sery a A. po K ’ 200 -  771, 844/1342, 3118, 3280, 
430:1. 4461. -1644 . 4070. 767. 8°5, 2811, 3623, 2C76, 
420. tćtya U. po K 1.000 — 827, 1490. 1589, 114. 
1964, 13G3. 233. 1974. Scrya C. po IC 2.000 — 486, 
2027 1040, 2849, 1490. 2707, 1920, 27C3. 3554. Serca 
D. po 17 5.000 - -  ,6? 493. Serra E; po K 10.000 — 
701, 305. 456.

(ilu BIURU KONTROLI PASZPORTÓW W GRA
NICY zostało wczoraj zwinięte z rozporządzenia 
komendy wojsk polskich w Krakowie.

MILITARYZACYA KOPALNI W WIELICZCh 
zniesioną została na rozkaz kapitana dra Karim. 
Szczepańskiego, komendanta obwodu wielickiego. 
Żołnierze z kopalni zostali użyci do Błużby bezpie
czeństwa.

(J) ODEZWA DO MŁODZIEŻY, podpLona przez 
prezydyum K. T „  ukazała tię 1 1  ulicach miana, 
wzywająe młodzież do zapisywania się do wojska 
w koszarach przy ul. Rajskiej. Odezwa wskazuje 
na wielkie zadania wojska polskiego w bieżącej 
chwili. Młodzieży niżej lal 17 nie przyjmuje się.

Dzisiaj od godz. 10 do i2 przed pomdniem i od 
3 do 4 a „S okoli1 mają się ryłaszać starsi ucznio
wie gimn., szkół rcaln., handlów., przemyci., semin. 
i t. p. Chcący .mąpić do gwardfi narodoycj. po
wołanej przez bryg. Roję. oirz.ymają tam irjstmk- 
cye.

(eL) ZAPOMNIANY ORZEŁ AIS1 R ćACK l pa
noszy si^ w dalszym ciągu na fasadzie Collegium 
Ncmun, jakby kn smutnej namięci lat. w ktńr>ch 
jego szpony w uścisku f-zyuutłf roawój szkolni 
c-twa pd^kmgo, a Jzióby tego dwugłowego ptaka 
wyżerali imasz polskiej kultury.

'(Kr.') PRZEKUPKI KRAKOWSKIE znane s^ zr 
swego palryotyzmu i szczerej nienawiści do Niem
ców. Zdarzyło iie onegdaj. że w Dębnikach do kra
mu z jarzyną szaaowiifi i pouhiniej w tych stro
nach ;.pani Zosi ‘ przyszły dwie jakieś wyfiołkOTĆa- 
iic i w . strojone damy i zaczęły ze subą na glos po 
niemiecku rozmawiać. Gdy jedna z kupujących pjui 
/.wróciła im uwagę, by nic popisywały się tak o- 
sta*t«#.vjrii< tym znienawidzonym językiem, odpo
wiedziała jcdun z ni(h po polsku: „Ce panią to ob
chodzi, jak mówię, jestem zresztą « AusŁtyi, gdzie 
panującvm językiem jest niemiecki!" Ogólne obu
rzenie towarzyszyło tym słowom, ale najgłośniej 
przewodziła Pac Zofii od str-ganu: „A ty żmijo, 
lo umiesz po polcku mówić, tylko nie ebees-. My
ślisz. że uczciwa polska przekupka fprzedr ci cho'- 
by jedną pietruszkę? l  ora ze dwora do Wiednia 
zdychać z płodu!" Przemowa dz.^lnej straganiarki 
przyjęta bvla żywym aplauzem obecnych — ..an- 
f)rvac ka“ za  ̂ co rychlej opuścili plac targów z.

l-r> WSPÓŁCZUCIE "™ l"k A R O L Y ‘EGO DLA 
HRABINY TfSZY. Hr. Michał Karolyi przesłał wdo
wie po br. Tiszy następujący telegram: JTMażain 
7-. Swój ludzki oiłowiazek. w obliczu tragicznej 
śmierci mego największego przeciwnika politycz
nego, dać \,yra*/. m.-mn najeżczerszemn i najglę- 
i-lfT; r„1c;/iit'*niu współczuciu".

WYDALENIE HR. ANDRASSYTOO Z KU
STRY!. Na najldiśrfzrm posiedzeniu ansfryacklego 
7«n*on:adz**nia narodowego ma byv posrawiony

wniosek wydaleni.*: byiigu rcmisa !*a Audras-icgc  ̂
granic państwa nimni*.cko-aa* * ■ a.-kiego, jako „u* 
ciążiiwego obcokrajowca**. a io z powodu wystoso
wania jii'/.M7.(*ii */.iian('j not v iiokcjfiwcj do Wilson*.

• PRZYWÓDCĄ BOLSZEWIKÓW WIEDEŃ
SKICH ŻYD GALICYJSKI. Przywódcą bolszewi
ków wiedeńskich, czy leż. jak głoszą telegramy* 
studentów bolszewickich, jest kapral tialJer. który; 
w czasie deuionstrocyi glos zabierał przed gmuebetti 
ministerstwa wojny. i>o osobnika tego jeden z ofi
cerów'. w czasie przemówienia jego. strzelił. 
czyniąc mu jednak żadnej zkndy,

Z „SOKOLA4*. Wszystkich członków ..Sokoł*^ 
krakowskiego proszę uprzejmie o niezawodne pwje
bycie ii.t, poufne zebranie we wtorek dniu, 5 b. » i  
o godz. 7 wieczorem, do gmachu ..Sokola". d

Turski-Ą,
ól) ZBIÓRKA NA WETERANÓW 1863 R- Dzi

siaj rano przy ul. Gołębiej 20 na I. piętrze, o god»*
8 rano, panio, zajmujące się dzisiejszą zbiórką n* 
Przytulisko weteranów 1863 roku otrzymają od; 
znaki, orzełki i t. p. £

śd) SOCYALISTYCZNE ZEBRANIE LUDOWE 
odbędzie się dzisiaj o godz. 10 nuuo, w „Sokol* - 
Następnie ruszy pochód do magistratu.

Z KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓL WYŻ
SZYCH. W poniedziałek odbędzie się w Uniweisy ; 
tecie. o godz, 6'30 wieczorem, w sali 43, posiedź*-, 
nie c-zlonków krak. Koła To w Naucz, szkół 
szych, z referatom prof. Kielsklego p. t. Jlajba** 
szc zadania polskiej 82koly średniej".

(d KONIE DLA ROLNIKÓW. Konie, przydsiaw»-, 
nc Komitetowi Tow. rolniczego krak., będą ept**' 
dane przez licytacyę wyłącznie rolnikom, we środę, 
dnia 6 listopada 1918 r., o  godz. 10 rano, na ob***-! 
rze dworskim w Zakrzówku (n p. Barki), «ra* *] 
piątek dnia 8 listopada b. r., o godz. 10 rano, 
obszarze dworskim w Mogilanach. Handlarze są .w  
licyfaeyi bezwarunkowo wykluczeni- [ r

W POZNANIU zmarł biskup ks. Jedziuk 
— O—

UW AGA. Tutejsza Plia banku austr-wę?- *?. 
płaciła nieupawaiuionemu do odbioru <rotiV*^ 
woźnemu Michałowi Marszałkowi z Gilowic 
Żywiec, czek na łąccną sumę K . 425.000 
częścią w gotówce, częścią zaś w asygnató^  
kasoavyc.lt, a. powyż nazwaay do tej civwili. 
banku się nie zjawił. U p n u u  się 
którzy są w możności ud-zieiić oo do poiwyż *** 
zwanego jakichkolwiek, wiadomości, aby o I?0* 
uwiadomili podpisany Bank i  to w  interesie W7 
stytucyi, która za ewentualną stratę ręczy.

Poszukiwany jest średniego wzrosło, b lond)* 
liczy lat 23. jąka się ł jeet inwaiadą. ZnaBMO®*5 
skrzywione 3 pałce u praiwej ręki.

Za przytrzymanie lub wskazanie osoby po*** 
kiwanej wypłaci się 10 p ro  od  otaiezŁonej 
tówkl. ■
ZIVNOSTENSK A BANK.A —  PUU w Krak®***

ZAŚW ITA dzisiaj po rax ostatni nPi*omJ^ 
światła w  ciemności", przęślicrary dramat
nowy z niezrównaną Mią May w  roił głównG* 
Programu dopełnia arcywesoła komedya ” 
jest ojcem ?".

— o—

Spieszmy spojrzy*
t ś

W *

r ,WOl-

zauim zejdzie z nfL*:z.*i ..UCIECHY"

„KOBIETA
film społeczny. ’ wytworzony w fabryo* 
fzawskiej „Sfinks".

Problem ciekawy i watny. Ujęcie rzewY * u. 
ne od drastycznej przesady. Grają 
warszawscy artyści: H. Krucaówna, J. W ^  J" 
i K . Junosza Stępówski.

MIĘCIU! przebaczę wszystko, przychodź ** 
raz! —  Twój Tatuś.

KURSA PRAWNICZE „1US" P R Z E M E S I^ E 
KRAKÓW , RYNEK GŁÓW NY 22.

NADESŁANE*
 o—  i

Dr. Trammer
lekarz w Tarnowie, ul. Goldbanun***

uroi W

Bileterów j e
przyjmie zarar. kinoteatr ..Sztuka" Kra1l«.u » ^  
fol saąki. ni. św. Jana. 6. Zgłoszenia g
lary’ U Ino i r m w po poi min. on •>


